
ryczałtem zgóryOpłata uiszczona

uWydanie
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo 

I (Pomarzę), IL Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska 1 zagranica). III. (Wielkopolska i Stąs&; 
dodatkami ..Gospodarz i Osadnik", „Robotnik'’. „Dobra Gospodyni” „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieży", 
i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1 3  zł..

w Woinero Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji Zo *.an* 
Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarii 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szy*

równowartość

3 wydaniach: 
wraz z bezpłatnemi 
„Gość Świąteczny"

przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart. 4,00 zł, 
k6w„ w Belgji 3ft franków belg., w Holandji 2,50 guldenów boi. w 
lingów, w Dartji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, v innych krajach 

\ dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry

Na wtorek, 15-go maja 1 9 3 4  **•

P A M I Ę T A J C I E ! !
Przed Świętem Ludowem w dniu 20 i 21 maja

Pomiędzy Dziesięciorgiem Przyka­
zań Boskich, które wypisane na dwóch 
tablicach kamiennych przyniósł Moj­
żesz z góry Synai żydom, było jedno 
specjalnie przez Boga wyróżnione. Bo 
oto, jeżeli wszystkie inne są tylko obja­
wieniem woli Stwórcy i Pana świata, 
to na to jedno został położony nacisk, 
mający charakter wyraźnego nakazu. 
Brzmi on zarówno krótko, jak i wyra­
źnie: „Pamiętaj, abyś dzień święty 
święcił".

Powodów tego wyróżnienia i nakazu 
roztrząsać nie myślę, nie będąc ani li­
czonym, ani też teologiem. — Nato- 
miast pragnę z naciskiem podnieść, że 
my chłopi świadomi i zorganizowani, 
powinniśmy' w wicia rzeczach pamię­
tać i starać się wolę nasza czynem udo­
wodnić i powinniśmy je święcić!

Wiecie, że tysiącletnia historja chło­
pów w Polsce, poza nędzą, wyzyskiem 
i ciemnota, to jedno pasmo tortur fi­
zycznych i moralnych, deptanie zwie­
rzęce godności i człowieczeństwa, za­
kończone dla narodu haniebną, półto- 
,ra wieku trwającą niewolą. — Także 
wiecie, że przerwała ją wielka świato­
wa wojna, której straszny walec toczą­
cy się po polskiej ziemi, nie ominął 
ani jednej prawie wsi, znacząc swoją 
drogę trupami i zniszczeniem, jakiego 
dotąd nie zanotowały dzieje.

Ofiarami tego zniszczenia stali się 
przeważnie ci, co nie mogli ani się 
skryć, ani reklamować, ani też uciekać.

) Musieli więc ginąć. Ginęli też na Polu 
bitwy, ginęli na szubienicach, od kuł i 
pocisków zabłąkanych i niezabłąka- 
nych, od chłodu, głodu i nędzy, składa­
jąc ze siebie i mienia największe ofia­
ry na ołtarzu przyszłości. — Skończyła 
się nareszcie wielka, straszliwa gehen­
na. Naród polski otrzymał państwo 
niezależne, chłopi w niem równe oby­
watelskie prawa. — Zapomniano wnet, 
kto, komu i jaką sprawował służbę, ra­
dowano się uzyskaną wolnością. Ra­
dość tę zamąciła ciężka próba, wojna 
bolszewicka i klęski w niej ponoszone. 
— Odwieczny wróg, nietylko Polski, 
ale i kultury i postępu, barbarzyńca i 
okrutnik, postanowił zdusić młode, od­
rodzone państwo, złupić majątek, zdep­
tać i shańbić wszystko, co mieliśmy 
najlepszego i najświętszego.

I nikt nie potrafi wymazać z bi­
sior j i faktu, że wielkie ofiary i poświę­
cenie chłopów', przyniosły zwycięstwo. 
Chłopi najdrożej ze wszystkich okupi­
li je krwią hojnie szafowana i przele­
waną.

Oni krwawili się najwięcej w cięż­
kiej walce z Ukraińcami o Małopolskę 
wschodnia, oni brali wybitny udział w 
powstaniu wielkopolskiem, prowadząc

zaciętą walkę z pruskim gadem, oni 
swojemi piersiami zasłaniali Śląsk, oni 
w pamiętnym roku 1920 — najgęściej 
zasłali pola trupami, najobficiej zrosi­
li ziemię swoją krwią w bitwach w 
wojnie bolszewickiej. Walczyli i zwy­
ciężali „nie robiąc i nie uznając wie­
deńskich traktatów, ani też ugody z ca­
rami".

Ale jakoś tak się stało, że najgęściej 
padali chłopi a najwięcej bili rozmaite 
króle, szanując siebie i swoich przy- 
tem,

; Szkoła, którą chłopi w Polsce prze­
szli i przechodzą, nauka i doświadcze­
nie jakie nabyli, haracz zn " eony za 
nią, są tak wielkie i ciężkie, że nie -no­
gą- być zniszczone ani zmarnowano

Bo przecież nie możecie ani na chwi­
lę zapomnieć, że stanowicie ogromną 
większość narodu polskiego, — że je­
steście prawowitymi właścicielami 
świętej polskiej ziemi, że na tej ziemi 
siedzicie przez dziesiątki pokoleń i na 
niej zostaniecie na zawsze, aby żywić 
i bronić.

Nie żyjecie niczyją łaską, ani nie 
prosicie o nią! Gdyby nie było Was i 
wartości, które posiadacie — nie było­
by i Państwa Polskiego.

Zrozumcie, że:
niema takiej potęgi, któraby się 

mogła z Wami mierzyć, gdy pójdziecie 
wszyscy i staniecie razem! Nikt nie 
złamie Waszej woli, jeśli ją ujawnicie 
r i ' «awdę. Niema śmiałka, który tar­

gnąłby się na Wasze prawa, jeśli icb 
zechcecie i potraficie bronić.

A mimo to o Was w Polsce tak mało 
się słyszy. Wami i Waszemi sprawa­
mi tak mało się zajmuje, Waszych za­
let nikt nie widzi, natomiast bardzo pil­
nie wyszukuje się Wasze błędy i przy­
wary, które mają dowieść, że zdolności 
Wasze i kwalifikacje nadają się jody- 
i do wideł i gnoju. A Wy! — mil­
czycie, dając tem dowody, że na rolę 
wyznaczoną łatwo się zgadzacie. — 
Prawda, że nie wszyscy!

Drodzy Przyjaciele!
Jeżeli kiedykolwiek nawoływałem 

Was do święcenia swojego ludowego 
świętą io  Was w tej chwili usilnie rt 
to proszę!

Pamiętajcie o tem wszyscy chłopi, że 
żyjecie na wielkim przełomie dziejów! 
Możecie stać się wszechwładnymi pa­
nami tego kraju, dzierżąc w nim wła­
dzę, sami lub z tymi, którzy wyrośli 
jak i Wy z tej ziemi! Możecie jednak 
stać się niewolnikami, którym się po­
zwala po to żyć, by mogli i musieli na 
drugich pracować! — Przyszłość Wasza 
i dalszych Waszych pokoleń jest w Wa­
szym ręku! — Jeśli ją przegracie, Wa­
sza w tem będzie wina! — i Wy za to 
ciężko pokutować będziecie musieli!

Na Święto Ludowe powinni się. sta­
wić wszyscy chłopi, których nie zgry­
zła gangrena lokajstwa. nie dosięgło 
upodlenie, nie poraziło tchórzostwo

Musi ono nietylko imponować licz­
bą, błyszczeć uroczystością, ale być 
świętem świadomości siły i woli nie­
złomnej, zdolności nietylko do słów, ale 
i do czynów.

Niech ono też będzie przeglądem Wa­
szych zysków i strat, Waszej sprawno­
ści i gotowości!

Niech będzie równocześnie dniem 
zgody i pojednania dla wszystkich ucz­
ciwych chłopów, wiedzcie, że nie bę­
dziecie stąpać Po różach, że piętrzyć 
się będą przed Wami góry przeszkód i 
trudności, że przyszłości nie zdobędzie­
cie ani pokorą, ani też prośbą! — Może­
cie ją zdobyć tylko usilną pracą i bez­
względną niecofającą się przed żadne- 
mi ofiarami walką. Walki bowiem nie­
ma bez ofiar, ale i zwycięstwa nie mo­
że być bez niej.

Imponujący liczbą, zgodni w działa­
niu, przekonani o wielkości i świętości 
sprawy, wierzący w jej niezawodne 
zwycięstwo, zejdźcie się, radźcie, pra 
cujeie, zwyciężajcie!

W wolnych zaś chwilach, wspomnij­
cie też czasem, o swoim starym przy< 
jacielu, któregoście nie .wszyscy zrezm 
mieć chcieli!

W. W» c

Zastraszający deficyt budżetowy
5 3  milj. zł, za marzec i 3 3 7  milj. 

za cały roK 3 3 - 3 4
Z kilkutygodniową przewą uka­

zały się wreszcie zestawienia ra­
chunkowe budżetu państwa za 
ostatni miesiąc ubiegłego roku bud­
żetowego t. j. za marzec br. i za cały 
rok budżetowy 1933/34.

Według tych zestawień niedo­
bór budżetowy w miesiącu marcu 
r. b. wyniósł rekordową dotychczas 
m^nótowaną sumę 58 mil. złotych.

Dochody w tym miesiącu wyniosły 
177 miljonów złotych, zaś wydatki 
235 miljonów zł.

W ogólnem rocznem zestawie­
niu w roku budżetowym 1933/34 
dochody przyniosły skarbowi pań­
stwa 1.869 miljonów zł, zaś wydat­
ki 2.206 milj. zł. Niedobór budże­
towy wynosi zatem za ten rok aż 
337 miljonów złotych.

Niemcy zam ów iły 2000  sam olotów
w  Ameryce

'Angielskie koła są poważnie za­
niepokojone ostatniemi wiadomo­
ściami, nadeszłemi z Nowego Jor­
ku, w sprawie zamówienia przez 
Niemcy w amerykańskich fabry­
kach lotniczych z dostawą natych­
miastową 2000 samolotów. Rząd

niemiecki kładzie szczególny na­
cisk na przyspieszenie dostawy, by 
uprzedzić w ten sposób ewentual­
ny zakaz wywozu ze strony rządu 
amerykańskiego. Koła niemieckie 
zamierzają pokryć zamówienie do­
larami w gotówce.

Pogłoski na temat zmian w  rządzie
czych działaczy sanacyjnych, 
twierdzą, że premjerem zostanie 
właśnie p. Prystor.

Pozatem ma nastąpić w rządzie 
jeszcze kilka zmian.

Min- Beck w yjechał do Rumunii
We wtorek popołudniu wyje-1 tu minister spraw zagranicznych

Na temat zmian, jakie mają 
nastąpić w rządzie, wciąż krążą 
najrozmaitsze wersje. Po mowie, 
jaką wygłosił b. premjer Prystor 
na otwarciu kursu dla gospodar-
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Pędźcie i bijcie kijem szantażystów
W Warszawie odbywa się obec­

nie kurs dla kierowników pracy 
społecznej i gospodarczej w woje­
wódzkich sekcjach gospodarczych 
BBW®.

Na kursie tym wygłosił prze­
mówienie powitalne b. premjer 
Prystor, omawiając szczegółowo 
zagadnienia gospodarcze i poli­
tyczne rządu. Podkreślał, że przez 
wyszkolenie instruktorów chodzi o 
pogłębienie współdziałania społe­
czeństwa w realizacji wytycznych 
polityki rządu.

Przyjrzyjmy się zatem, jak we­
dług twierdzenia p. Prystora wy­
tyczne te wyglądają.

System • • •
„Normalnie — mówi p. Prystor — 

stosunki gospodarcze układają się w 
jakiś system. Te stosunki i zagadnie- 
Jiia zajmują szczególnie uwagę wtedy, 
kiedy system ten zostaje naruszony. 
Co naruszyło system i zakłóciło nor­
malny bieg życia gospodarczego? 
Przede wszy stkiem wojna i kryzys. 
Nie będę tu wyjaśniał, co to jest kry­
zys. Chcę o kryzysie wspomnieć z in­
nej strony. Mówiąc o kryzysie, zwy­
kle złorzeczymy mu wszyscy. Jest to 
zrozumiałe, gdyż kryzys bije w każde­
go obywatela i w cały kraj. A jed­
nak, powiedziałbym, że w naszych pol­
skich warunkach złorzeczyć kryzyso­
wi nie należy. Kto wie, czy nie oka' 
że się on w swych skutkach błogosła­
wiony, zawraca bowiem Polskę z błęd­
nej drogi, po której kroczyła, trzyma­
jąc sie dawnej szlacheckiej zasady — 
. zastaw się, a postaw się“ i skierowu­
je kraj na lory daleko lepszej 5 zdrow­
szej zasady — „wedle stawu grobla4*.

A więc system został narifsżony. 
Tylko powody tego naruszenia do­
patruje się w nieodpowiednich zja­
wiskach. Według zdania naszego 
naruszenie systemu jest wynikiem 
bezprogramowości, faworyzowania 
wielkiego przemysłu i brak nasta­
wienia. polityki gospodarczej na 
małego człowieka.

Któż może dzisiaj bardziej bło­
gosławić kryzys, jak to błogosławi 
p. Prystor, jak nie zachłanni kar­
telu rze i różni dygnitarze, którym 
mimo coraz cięższego kryzysu po­
dwaja się pobory.

O s t a f n » a  K r o w a  z  o b o r y

Omawiając nasz system podat­
kowy, daje p. Prystor przykłady, 
obrazujące, w jaki sposób „zdoby­
wa się pieniądze na podatkî :

„Są to przykłady wzięte z życia. 
Wdowa z dwojgiem dzieci, posiadają­
ca 1 i pół morgi gruntu i krowę nie 
płaci podatku. Przychodzi sekwestra- 
for i z a b i e r a  krowę — podstawę 
egzystencji wdowy i jej dzieci.

Drugi przykład: rzemieślnikowi, 
niepłacąeemu podatku, sekwestrator 
zabiera maszynę — narzędzie jego pra­
cy, „Dura Iex, sed Iex“ — podatki trze­
ba płacić!

Podałem powyższe przykłady, aby 
podkreślić, jaką t r u d n o ś c i ą  nie­
kiedy zbiera sic grosz publiczny 4.

Znamy te wypadki. Sprzedaje 
się nietylko ostatnie krowy i osta­
tnie narzędzie rzemieślnika, ale 
saczyna się sprzedawać już całe 
wsie.

Atoli jesteśmy ciekawi, co ta­
kiej biednej wdowie lub obranemu 
docna rzemieślnikowi zabierze se­
kwestrator podatkowy w roku na­
stępnym. Tego p. Prystor nie po- 
wkiedzial.

Łakomstwo 
na grosz publiczny
Bardzo szczere są następne wy­

znania p. Prystora:
„Panowie zdajecie sobie sprawę, że 

pieniądze w tak trudnej nieraz drodze 
osiągnięte muszą być użyte racjonal­
nie i nigdy nie mogą iść na cele dla 
państwa niekonieczne. Należy gospo­
darzyć niemi tak, aby przyniosły jak- 
najwięcej dla dobra publicznego. Na 
grosz publiczny jest przecież dużo

W parafji sząbruckiej (pow. olsztyń­
ski — Warmja) miejscowy proboszcz, 
ks. Goryński, renegat, z chwilą objęcia 
parafji po zmarłym ks. Baranowskim 
ograniczył nabożeństwa, polskie, mi­
mo, że ludność tej parafji w przewa­
żającej większości jest polską. Po­
krzywdzeni parafjanie polscy wysiali 
z tego powodu petycję w języku pol­
skim z tłumaczeniem niemieckim do 
ks. biskupa Hallera, w której wykaza­
li, że ograniczenie polskich nabo­
żeństw stanowi niesłychaną krzywdo, 
wyrządzoną ludności polskiej, gdyż 
rodowitych Niemców w parafji jest 
ogółem zaledwie kilka rodzin.

W Budzie Pabianickiej na poste­
runku policyjnym doszło do krwawe­
go dramatu.

Jeden z przechodniów, przechodząc 
wieczorem koło posterunku, usłyszał 
odgłos kilku strzałów rewolwerowych, 
dochodzący z wnętrza. Zawiadomił o 
tern komendanta. Gdy ten przybył no 
posterunku, znalazł leżących na podło­
dze bez życia w kałuży krwi posłem ti­
kowego Józefa Wawrzonkowskiego i 
Karola Stefaniaka.

Obok nich leżały rewolwery. Wszczę 
te dochodzenie wykazało, iż tragedja

amatorów i dużo nacisku. Nie wolno 
gospodarzyć tym groszem lekkomyśl­
nie. Nie wolno ulegać naciskom. Nie 
wolno być dobrodziejem z cudzej kie­
szeni! Nie wolno wydawać pieniędzy 
dla zdobycia sobie popularności! Nie 
wolno w dysponowaniu tym groszem 
ulegać protekcjom44!

Dlaczego tyle napomnień i za­
strzeżeń? Wiadomo przecież, kto 
robi nacisk i komu są potrzebne 
pieniądze dla zdobycia popularno-

Ks. biskup Kalłer pr,ośby nie 
uwzględnił. W uzasadnieniu odmowy 
zaznaczył ks. biskup, że młodzi ludzie 
już przywykli do niemieckich zwycza­
jów i języka („...ist, lieute mehr denn 
je iu deutscho Art und deutsche Spra- 
che hineingewacksen“). W  ustach ks. 
biskupa to podkreślenie chwili dzisiej­
szej brzmi trochę cynicznie. Łaska­
wie jednak pod koniec dodaje, że nie 
zabrania nikomu w domu prywatnym 
modlić się po polsku. Z tenoru całego 
pisma wyziera nietłumione życzenie, 
aby jak najprędzej wymarli starzy 
ludzie, którzy ..jeszcze w język i oby­
czaj nie wrośli4*

była wynikiem zazdrości o kobieię. 
Stefaniak przed pewnym czasem na­
wiązał romans z żoną W a w rzo tik ow­
akiego, Wawrzonkowski przybył wczo­
raj wieczorem na posterunek, aby ob­
jąć służbę. Na posterunku zastał Ste­
faniaka. Doszło między nimi do *!e- 
eydn j ą e ej rożni o wy.

W pewnej chwili Wawrzonkowski 
doby! rewolweru i trzema strzałami 
położył trupem rywala. Następnie na­
pisał list, w którym umotywował swój 
krok, poczem strzałem w głowę pozba­
wił się życia,

P o m n i c z K i  i t i g u r K i *  • •

Ną zakończenie swego przemó­
wienia poruszył p. Prystor ciekawą 
a dla słuchaczy bardzo nieprzyjem­
ny temat. Zajął się bowiem pro- 
tekcjonistami — szantażystami, 
którzy pod różnemi pretekstami 
nabierają społeczeństwo, czy to 
protektoratami dygnitarzy lub też 
obroną narodową.

„Wreszcie jeszcze jeden rodzaj szan­
tażu: — nadużywanie imienia Mar­
szalka. Taki pan przyjeżdża na pro­
wincję i robi minę, że jest stałym by­
walcem u Marszałka, najlepszym in­
terpretatorem jego myśli, jego wska­
zówek i słów. Chcąc się popisać jak 
dobrym jest piłsndczykiem, na zebra­
niu wojewódzkiem czy powiatowem 
stawia wniosek, by wybudować Mar­
szałkowi pomnik jak© podobiznę, czy 
jako fundację społeczną. Sama przez 
się rzeez nie byłaby może zła i zła nie 
jest, jeśli wypływa ze szczerości uczuć 
i potrzeby ich wyłania w tej właśnie 
formie. Ale taki pan, przelatując po 
rozmaitych zebraniach, nie ponosi 
zwykle konsekwencji swego wniosku. 
Na zebraniu nikt nie odważa się, nie­
stety, zaprortestować i zestawić propo­
zycji z możliwościami jej realizacji. 
Wszyscy się godzą, ale później zwykle 
zwracają się do tegoż Marszałka, by 
udzielił subsydjum na dokończenie 
pomnika, * czy domu ludowego. Ja so­
bie to tłumaczę głupotą, tchórzostwem, 
lękiem przed odpowiedzialnością za 
swoje czyny, a pozatem — rozpo- 
wszechnionem lizusostwem i chęcią 
przelania i na siebie fałszywego, zapo­
życzonego splendoru!

Pędźcie i bijcie kijem takich szan­
tażystów!

Tę część przemówienia, można 
porównać z odprawą p. Sławka, da­
ną ludziom z obozu IV brygady: 
20 groszy w zęby — w mordę — i 
poszoł won! Gdyż nie kto inny, jak 
właśńie ludzie z IV brygady cho­
rują na manję stawiania pomników 
i lepienia figurek.

S z a n u f ,  s z a n u j ,  sza n u j* - . .
„Proszę Panów — tak kończył swe 

przemówienie p. Prystor — uważam, 
że byłoby znacznie lepiej w Polsce, 
gdyby zasada „szanuj grosz publiczny44 
była przestrzegana przez wszystkich.

Niech tę dewizę każdy z panów po­
wtarza rano, w południe i wieczorem, 
w dzień i w nocy, sobie i innym. Niech 
wam mówią o tej zasadzie dzieci wa­
sze, niech wam ćwierkają o tern wró­
ble na dachu, niech krzyczy każda 
nędza ludzka: „szanuj grosz publiczny, 
szanuj grosz publiczny i jeszcze raz — 
szanuj grosz publiczny44!

O tęm opozycja od ośmiu lat już 
mówi.

Zagranica Kupuje 
żyto polskie

W ostatnich czasach wzmogły 
się zakupy żyta przez zagranicę. 
Znaczne partje sprzedano do Bel- 
gji, Holandji. Przypisują to dużej 
suszy, panującej w tych krajach. 
Tegoroczna wiosna wpłynęła na 
przyspieszenie wegetacji zbóż o 
przeszło dwa tygodnie. Na zie­
miach lekkich wy kłosiło się żyto, 
co dzieje się normalnie dopiero w 
drugiej połowie maja. W niektó­
rych okolicach żywią obawy co do 
urodzaju zbóż z powodu suszy. Na 
gruntach mocniejszych wegetacja 
zbóż przedstawia się korzystniej.

KATASTROFA „CZWORONOŻNEGO44 SAMOLOTU.

.Czworonożny44 samolot konstrukcji Floriano, który mógł sortować i lądo­
wać pionowo, uległ podczas jednego lotu próbnego na lotnisku pod Ypern 

katastrofie i został zupełnie strzaskany.

Rugowanie nabożeństw polskich 
na Warmji nie ustaje

Ks. bisk. Kaller gorącym orędownikiem akcji germanizacyjnej

Krwawy dramat na tle zazdrości
D w o  p o l i c j a n t ó w  z a b i t y c h
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T a rc ia  m lą« lzy  s z k o ła  o k o ś c io łe m
uości dzieci do tych organizacyj jakoZ różnych stron Polski dochodzą 

wiadomości o tarciach między szkolą a 
Kościołem. W jednem miejscu wio 
uczą się dzieci religji, ponieważ wła­
dzę szkolne nie przyjęły wyznaczonego 
przez biskupa diecezjalnego katechety. 
Gdzieindziej znowu dyrektorzy i in­
spektorzy obcięli liczbę godzin na­
uczania religji. Na Śląsku część na­
uczycielstwa zażądała zniesienia cha­
rakteru katolickiej azkoly i tylko dzię­
ki zgodnej postawie rodziców akcja te­
go odłamu nauczycielstwa się nie po­
wiodła. Sołą w oku dla wielu są sto­
warzyszenia religijne młodzieży w 
szkole, jak Krucjata Eucharystyczna, 
Sodalicja Marjańska, Dzieło misyjne 
w. Dziecięctwa Pana Jezusa, Kółka 
Ministrantów. Na tern tle wynikają 
często zatargi między -księżmi kateche­
tami a dyrektorami szkół. Ostatnio za­
szedł taki spór w niektórych szkołach 
lwowskich, w których zbyt ,,gorliwi'4 
dyrektorzy zażądali rozwiązania np. 
Krucjaty Eucharystycznej, pod pozo­
rem, że jest to organizacja pozaszkol­
na, choć prowadza ją ksiądz katecheta.

W stosunku szkoły do Kościoła ob­
serwujemy jakieś dziwne zjawisko ci­
chej walki niższych władz szkolnych 
z zadaniami Kościoła i to wbrew ist­
niejącym przepisom.

Kuratorjum okręgu szkolnego we 
Lwowie okólnikiem z dnia 10 kwiet­
nia br. rozesłało do inspektorów zapy­
tanie w sprawie stowarzyszeń religij­
nych istniejących na terenie szkoły. 
Kurator poleca inspektorom „zebranie 
materjałów i nadesłanie wyczerpują­
cego materjału do końca kwietnia rb.“ 
Co robią pp. inspektorzy? Zdawałoby 
się powinni byli trzymać się ściśle 
otrzymywanych poleceń. Tymczasem 
staje się wręcz co innego. Oto inspek­
torat szkoln. miejski we Lwowie pis-

Urlop zdrowotny
b, więźnia brzeskiego 

posła BarlicKiego
Trzeci oskarżony w procesie 

byłych więźniów brzeskich poseł 
Norbert Barlicki uzyskał przerwę 
w odbywaniu kary. Na zasadzie 
opinji lekarskiej ministerjum spra­
wiedliwości udzieliło mu ,3-miesię- 
cznego urlopu zdrowotnego, t. j. 
do dnia 10 sierpnia. Zwolnienie 
Barlickiego nastąpiło w celu umo­
żliwienia mu kuracji na serce i wą­
trobę.

raem z duia 16 kwietnia br. (nr. ?A<M) 
wydaje następujące polecenie kierow­
nikom publicznych i prywatnych 
szkół:

„Przesyłam do wiadomości i ewen­
tualnego zlikwidowania wymienio­
nych w piśmie Kuratorjum Okr. Szk. 
Łw. stowarzyszeń, o ile na terenie 
szkoły istnieją, zaś w razie przynałeż-

przaszkolnych skłonienia ich do wy­
stąpień. Wańczura w r.“

Oto jak się u nas „gorliwie“ spełnia 
polecenia: kurator polecił tylko zebrać 
materjał, inspektor zaś nakazuje be- 
zwłocznie zlikwidować stowarzyszenia
religijne.

J E D Y N Ą  O S T O J Ą
w dzisiejszych warunkach gospodarczych i politycznych 
jest dla szerokich mas ludowych dobra gazeta ludowa, 
która meżnie staje w obronie ludu.  — Jest nią

j G a z e t a G r u d w ą d z l ^

Dlatego staraj się namówić w szy stk ich  znajom ych do zaabonowania 

„Gazety Grudziądzkie;4*

Pamiętajcie, że fu  i  o d  1 5 » g o  h m .  przyjmują 
listonosze przedpłatę na „Gazetę Grudziądzką**

Notowania giełdowe ziem iopłodów
z dnia 12-go maja 1934 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa

12.50- 13/10
18.50- 19,00 
3,25— 3,75

Poznań
Pszenica 17,50-18.50
Żyto 12,00-12,50
Jęczmień 13,25—13,75
Jęczmień brow. 15 50—16.00 
Owies 11,25-12,75
Mąka pszen.65°/0 26,00—30.00 
Mąka żytnia 65°/0 21,09—22 00 
Otręby pszenne 10,75—12,00 
Otręby żytnie 9,00— 9,50 
Rzepak 46,00—49,00
Groch polny 20,00—22,00 
Kuchy rzepak.
Kuchy Jniane 
Ziemniaki jad.
Gryka”   ̂ - ?

Słoma luźna 2,25— 2,50 1,00— 1,15
Słoma prasowana 1,40— 1,70
Siano luźne 8,00 9,00 4,00— 4.40
Siano prasowane 3 50 4 50 4.60— 5,00

15.75-
12.25-
14.00-
15.25-
12.00-
19.00-
17.50-
9.75-

10.25-
46.50- 
20,00
13.00-
18.75- 
2,80-

-16,25 
■*2,50, 
-15,00 
-16.25 
-12,50 
•21,(10 
-18,50 
-11,00 
-10.75 
-47,50 
2100 
-13,50 
-19,25 
- 3,00

Kraków
18.00-
12.50-
12.50- 
13,50 
12,25- 
28,00-
22.50-
lo.oą-
9,50-

34,00-
20,00
14.00
20.00

-18.25
■12,75
•12,75
15.00 
-12,50 
-29,00 
-23,00 
-10,25 
•10.00 
-35,00
22.00 
15,00 
20,50

3.00- 4,00
4.00- 6,00

Bydgoszcz
15.00- 15,50 
12,25-13,25
12.75— 13,25
13.75— 14,25
11.75— 12,25
21.00- 22,50
19.00- 20,00 
.10,25-11,00
10.00- 10.50
43.00- 48,00
15.00- 17,00 
14,50-15,50
19.00- 20.00 
3,75- 4,25

2,00- 2,50 

4*00— 4*50

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 35,02; Praga 23,75; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,27 

W artość d o la ra ; 5,28. — W artość grasmi zło ta: 5,92

15 dni w podziemiach 
kopalni

W kopalni „Helena“ koło So­
snowca w ciągu 15 dni trwał osob­
liwy strajk. Oto w kopalni tej 60 
górników, t. j. cała załoga ogłosiła 
strajk wioski i wszyscy górnicy w 
ciągu pół miesiąca nie opuszczali 
podziemi.

Tłem strajku jest sposób trak­
towania przez zarząd kopalni ro­
botników, którzy są wierzycielami 
masy upadłości kop. Helena. Syn­
dyk tej masy, inż. St. [Waligórski, 
działacz sanacyjny, b. wicedyrek­
tor ubezpieezaLni społecznej w So­
snowcu, wydzierżawi! kopalnię 
żydowi Jakóbowi Bechnicowi. 
Między dzierżawcą a niewygodny­
mi dla niego robotnikami-wierzy- 
cielami, którym właściciele-kopalni 
również żydzi, winni są bardzo po­
ważne sumy, wyniki zatarg, gdyż 
Becłmic usuwał z kopalni robotni­
ków, upominających się o swoje 
należności.

Ponieważ robotnikom - wierzy­
cielom groziła redukcja, choć ko­
palnia jest w ruchu, przeto pozo­
stali oni w podziemiach. Trwało 
to, powtarzamy, pół miesiąca. Do­
piero po szeregu konferencjach ro­
botnicy opuścili kopalnię, wycień­
czeni i zgłodniali.

Strajkujący robotnicy otrzyma­
ją urlopy wypoczynkowe oraz za­
liczki na poczet zaległości.

S a m o b ó js tw ® i# P 6 a ^ iio w o d u  
zawiedzionej miłości

Że i w starym piecu djabeł pali, o 
tem świadczy niesamowity fakt samo­
bójstwa zamożnego gospodarza z Sam­
borskiego przedmieścia Powodowa, 61- 
letniego Antoniego Grygusia. — Gry- 
guś, wdowiec posiadający już dorosłe 
dzieci, zakochał się w młodej 
nie z sąsiedztwa, którą cheiał^iiińć. 
Dał już nawet na zapowiedzi i wi naj­
bliższym czasie miał się już odbyć ślub. 
Dzieci jednak Grygnsia, bojąc się o 
schedę oświadczyły, że do ślubu za r a­
dną cenę nie dopuszczą. Gry guś wziął 
sobie tak do serca ten łamiący jego 
szczęście upór dzieci, że w porywie roz­
paczy powiesił się.

BOLESŁAW ŚWIĄTEK.

U a t a - e y  -
P o w i e ś ć .  (14

Po tem „owa“! przeciwnik 
milkł, niewiadomo wszakże, czy ze 
strachu, czy uznając słuszność in­
nych, czy też przez chytrość jako- 
wąś. Dość, że następowała zgoda 
i podwładwni dalej radzili nad na­
stępcą haberskiego tronu.

Tymczasem upływały tygodnie 
na żmudnych przygotowaniach do 
chrzcin małego Jasia, które to imię 
chłopiec miał dostać. Znowu przer­
wana chwilowo po ostatnich wizy­
tach ̂ mordęga wznowiła się z po­
dwójną siłą. Czegóż tam bowiem 
nie szykowano!

Salski stara? się o pieniądze. 
Nie liczył się z wydatkami, byle 
syna jaknajbardziej uczcić. Wresz­
cie dzień chrzcin ostatecznie zo­
stał ustalony i zaproszenia na uro­
czystość rozesłane.

Było to pod koniec maja. Z 
wczesnym rankiem, z różnych stron

zjawiały się w Haberze kolasy, 
kuczobryki, powozy, dryndulki, 
karety, bryczki. Zajeżdżały z im­
petem przed ganek. Wysiadały z 
nich osoby obojga płci, tuszy wsze­
lakiej, oraz różnego wieku. Prze­
ważały panie.

Na ganku przystrojonym w zie­
leń i kwiaty, stał . pan Salski, wy- 
elegantowany i poważny witał wy­
siadających gości i wprowadzał do 
salonu. Tam pani Salska strojna 
jak paw, pełna książęcej dumy, za­
bawiała gości strojąc miny. Nie 
stanowiło to dla niej szczególnego 
wysiłku. Pochlebiało jej bowiem 
należenie do tego właśnie towarzy­
stwa. A było ono rzeczywiście nić 
ostatnie. Stanowiło je bowiem zie- 
tniaństwo okoliczne, większe i 
mniejsze, dwie rodziny gminnych 
sekretarzy, organistostwo ze 
Strzałki, pan Karhanc, sześciu 
księży ze skórzeckiegó klasztoru, 
szef straży powiatowej, oraz kilka 
dostojnych figur przybyłych aż 
z Siedlec. Panie pachnące i wy- 
pudrowane, panowie poważni. Gdy 
już przybył ostatni gość, wówczas 
całe towarzystwo przeszło do ja­

dalnego pokoju i zasiadło do 
skromnego napozór śniadania, ma­
jącego ochłodzić zmęczone podróżą 
osoby.

Po śniadaniu wyruszono z wiel­
ką pompą do kościoła.

Służba, świątecznie postrojona, 
spodziewająca się sutego napiwka, 
uwijała się między przyjezdnem 
państwem jak stado wiewiórek i 
temu lub owemu zgrabnie poma­
gała przy wsiadaniu. Po odjeździe 
radziła w powainem zamyśleniu:

— Takie toto wielgie państwo, 
a przecie krzynę głupawe.

—- Cemu głupawe? — ktoś po­
dejmuje.

— No, nie? Siodłato się stroi, 
gęby w mące ma upaprane a kie 
chodzi, to jakosi frymuśnie podry­
guje... •

— At jak państwo!
— He — he hel...
— A ty kciołeś jak?
— Kozdy pan musi taki być.
— I na to nima nijaki rady, 

przepadło.

— Tać niby i co ma jensygo do 
roboty? To z próżniecki.

— Im tak ino pasuje.
— Nie kcom się przecie do chło­

pa upodobniać.
— Jakby to nie, było, to óno * 

zawdy żdziebełko głupawe.
— Tyś durniu nie krzynę, alą 

całkiem ogłupiały!
Wymiana złych spojrzeń, ostre 

słowo odwetu i chęć bójki, ale w 
czas rzucone imię dziedzica uspa­
kaja zwaśnionych prędko.  ̂Wzna­
wiają się obmowy gości, delibera- 
cje, obrady nad spodziewaną po- 
pójką, rubaszny śmiech i znowu 
wymiana żywszych zdań. Tak 
schodzi czas.

Po jakich dwu godzinach pań­
stwo wrócili z kościoła z takim sa­
mym gwarem i hałasem, jak przy 
odjeździe. Służba rzuciła się do 
otrzepywania miotełkami i szczot­
kami kurzu z płaszczów, na dwu 
łapach przed „głupawemi“ chodząc 
dla napiwka, który wreszcie otrzy­
mała. fĄ

(Ciąg dalszy nastąpił*”
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Fale k a ta s tro fa ln y c h  pożarów
467 majątków ziemskich 

na licytacji
Fale pożarów; które przewalają się 

w ostatnich tygodniach nad Polską, 
przybrały katastrofalne wprost roz­
miary. Niema dnia, by w iadomości nie 
podawały kilku czy kilkunastu wypad­
ków wielkich pożarów, które obracają 
w perzyny cale wsie i miasta,

/ Oto nowa litanja nieszczęść ognio­
wych;

We wsi Góra pod Warszawą spłonę­
ło 25 zagród oraz wielka ilość żywego i 
martwego inwentarza.

We wsi Rogóino w woj. łódzkiem 
spłonęło 84 budynków mieszkalnych i 
gospodarczych. W czasie  ̂akcji ratow­
niczej poparzyły się ciężko trzy osoby.

We wsi Brzoza po w. kozienickiego 
wybuchł pożar wzniecony przez dzieci. 
Ogień zniszczył kilkadziesiąt budyn­
ków, kilkadziesiąt sztuk inwentarza ży­
wego oraz sprzęty domowe rolnicze. W 
czasie akcji ratunkowej poparzonych 
zostało 14 osób, z których 3 zmarły.

We wsi Moskalówka pow. krzemie­
nieckiego spłonęło 91 budynków miesz­
kalnych i gospodarczych.

We wsi Małachowce w pow. barąno- 
wickim spłonęły 22 zagrody gospodar­
skie. Przyczyną pożarn było podpale­
nie własnego domu przez Ewę Janno- 
likową, która dokonawszy potwornego 
czynu i zobaczywszy jego rezultaty, 
chciała się powiesić, w czem jej prze­
szkodzono.

We wsi Chrzanów pow. janowskie­
go woj. lubelskiego wybuchł pożar z 
powodu wadliwego urządzenia komina. 
Spłonęły 62 gospodarstwa. W czasie 
gaszenia pożaru 8 osób uległo ciężkim 
poparzeniom.

We wsi Przy głów koło Piotrkowi  ̂
spłonęło 10 zagród wraz z inwentarzem 
żywym i martwym.

We wsi Wolica pow. kieleckiego 
spłonęło kilkanaście zabudowań. Pod­
czas pożaru kilka osób uległo poparze­
niom, zaś 25-letnia Marjanna Czechow­
ska żywcem się spaliła.

W Nowej Wsi pod Częstochową spło­
nęło 8 domów. Śledztwo wykazało, że 
ogień został podłożony. Aresztowano 
kilku podejrzanych o podłożenie ognia.

We wsi Piaskowce pow. lidzkiego 
spłonęło 70 zabudowań, żywy i martwy 
inwentarz.

We wsi Rudniki koło Zawiercia po­
żar, strawił 10 domów i 12 stodół.

We wsi Krasne koło Lwowa sponęło 
11 zagród gospodarskich.

We wsi Chlebowiec koło Bobrki w 
woj. lwowskiem, pastwą ognia padło 
30 gospodarstw.

We wsi Pęczków w pow. sieradzkim 
wybuchł pożar w zagrodzie Francisz­
ka Danielewskiego. Wybuch ognia na­
stąpił w czasie, kiedy wszyscy domo­
wnicy pogrążeni byli we śnie. W cza­
sie akcji ratowniczej siedem osób zo­
stało ciężko poparzonych.

Wszystkich przewieziono w stanie 
groźnym do szpitali.

TRZĘSIENIE ZIEMI 
W KATOWICACH.

W środę kilka minut po godzinie 
5,30 rano w zachodniej części miasta 
Katowic w pobliżu terenów kopalni 
„Wujek" dał się odczuć silny wstrząs 
podziemny, trwający około 4 sekundy*

W niektórych domach wstrząs ten 
odczuto bardzo silnie. Szyby zadrżały
1 obrazy spadły ze ścian. Większych 
fcirat nigdzie nie zanotowano.

Należy zaznaczyć, że wstrząsy pod­
ziemne na terenie węglowym Górnego 
Śląska nic są rzadkością. Zdarzają się 
one dość często zwłaszcza w tych oko­
licach, gdzie z czeluści podziemnych 
wybrano już cały węgiel.

We wsi Obszańska Wola w pow. bił­
gorajskim spłonęło 64 domy mieszkal­
ne, 30 stodół i 85 stajen.

W osadzie Kryłow w pow. hrubie­
szowskim pożar zniszczył 108 budyn­
ków. W czasie akcji ratunkowej zgi­
nęła w ogniu Zofja Harasnikowa.

iWi łonie władz centralnych, roz­
ważany jest obecnie projekt rozpo­
rządzenia, regulującego noszenie 
oznak i mundurów przez organiza­
cje społeczne i sportowe. Jak się 
dowiadujemy, w drugiej połowie 
maja ukaże się rozporządzenie, za­
braniające noszenia wszelakiego 
rodzaju mundurów przez organiza­
cje społeczne i sportowe.

W stolicy Rumunji w Bukare­
szcie odbyła się w sobotę na placu 
przed koszarami wojskowemi po­
nura ceremonja zdegradowania 
8-miu oficerów z płk. Precupem 
na czele, skazanych na 10 lat cięż­
kiego więzienia za udział w spisku 
przeciwko królowi.

W godzinach rannych oddziały 
garnizonu bukareszteńskiego zosta­
ły ustawione w czworobok na pla­
cu ćwiczeń. Punktualnie o godz. 
10-tej dowódca twierdzy bukaresz­
teńskiej generał Ilje złożył meldu-

w Niemczech wybuchł w ponie­
działek o godzinie 10 przed połud­
niem wielki pożar. Z powodu za­
łamania się filaru zerwał się kabel 
elektryczny i powstało krótkie 
spięcie.

Oto smutna kronika wielkich poża­
rów z ostatnich kilku zaledwie dni. 
Straty spowodowane przez te wielkie 
pożary są wprost nieobliczalne. Wziąw­
szy pod uwagę dzisiejsze ciężkie poło­
żenie rolników, odbudowanie się pogo­
rzelców będzie straszliwie trudne.

tWi myśl tego rozporządzenia 
prawo noszenia mundurów będzie 
miał tylko Strzelec i Związek Re­
zerwistów i to wyłącznie w święta 
o charakterze państwowym. Inne 
organizacje będą musiały się sta­
rać o specjalne zezwolenie na pra­
wo noszenia mundurów w związku 
z obchodami okolieznościowemi 
swej organizacji.

nek, poczem przeczytał przepisową 
formę degradacji doniosłym gło­
sem: „Nie jesteś godny munduru 
oficera królewskiego. W imienin 
króla degraduję cię“.

Przy dźwiękach fanfar pik. Ma- 
rinescu podszedł do ppłk. Precupa, 
zerwał mu odznaki oficerskie i zła­
mał nad pochyloną głową skazane­
go jego szablę. To samo uczynio­
no z innymi oficerami, przyczem 
aktu degradacji niższych oficerów 
dokonał sierżant.

Większa część załogi mogła się 
jeszcze wyratować, jednak w szy­
bie znajduje się jeszcze 80 górni­
ków. . Z poAvodu silnego rozwija­
nia się dymu istnieje wielka obawa 
o los odciętych

Towarzystwo Kredytowe Ziem­
skie w Warszawie ogłosiło pierw­
szą listę majątków ziemskich, prze­
znaczonych na licytację za zaległe 
raty i procenty. Terminy licyta­
cyjne wyznaczone zostały na pierw­
sze dni października rb.

Ogłoszona lista obejmuje 467 
majątków w Lubelskiem, Łomżyń- 
skiem, Łódzkiem, Piotrkowskim, 
Zamojskiem i w Suwałszczyźnie. 
Ogłoszenie dalszych list, przezna­
czonych na licytację majątków, na­
stąpi niebawem.

Uproszczenia meldunkowe
W najbliższych dniach ogłoszo­

ne zostanie rozporządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych mające 
na celu uproszczenie dotychczaso­
wych manipulacyj meldunkowych. 
Członkowie rodziny będą meldowa­
ni na wspólnej karcie meldunko­
wej, skrócona zostanie rubryka py­
tań do wypełnienia itp. Duże udo­
godnienia będą wprowadzone dla 
niestałych mieszkańców i dla tych, 
którzy zmieniają miejsce zamiesz­
kania w obrębie tej samej gminy.

B. katowi grozi eksmisja
W jednym z warszawskich są­

dów grodzkich odbędzie się wkrót­
ce sprawa o eksmisję przeciwko b. 
katowi Alfredowi Kolcie, który, 
jak wiadomo, urzędowo nosił na­
zwisko Stefana Maciejewskiego.

B. kat mieszka od pewnego cza­
su na Woli przy ul. Falkowskiej, 
gospodarz domu podał go do sądu, 
domagając się eksmisji.

Zwracaliśmy już niejednokrotnie 
uwagę na nielegalną działalność sekty 
t. zw. „kościoła narodowego**, którego 
duchowni udzielają masowo ślubów i 
rozwodów małżeństwom, zawartym w; 
Kościele katolickim. Proceder ten 
chcieli również wykonywać na terenie 
województwa pomorskiego. Stanęło 
jednak temu na przeszkodzie stanowi­
sko p. wojewody Kirtiklisa, który, ści­
śle opierając się na przepisach praw 
obowiązujących, wyjaśnił, że Sekta 
„Zbór starokatolicki44, pod firmą któ­
rej działa t. zw. „kościół narodowy44 
Far ona, nie jest uznana przez pań­
stwo, a zatem nie jest zdolna do dzia­
łań publiczno- prawnych.

Bezczelny napad
piratów chińskich

Rozbójnicy morscy ubezwładni- 
li załogę chińskiego parowca przy­
brzeżnego „Taiyi“ i całkowicie ob­
rabowali okręt. Bandyci zbiegli 
następnie z łupem, wynoszącym 
około 10 tysięcy dolarów. Czterech 
członków załogi zostało zabitych. 
Wielu pasażerów wyrzucili bandyci 
z pokładu do morza. Dokładna licz­
ba utopionych podróżnych nie jest 
jeszcze ustalona.

Na Lwów padła 
‘ szarańcza

W niedzielę w godzinach rannych Po* 
jawiła się nad wschodnią częścią Lwo* 
wa chmura szarańczy.

Część ławicy osiadła w okolicach 
dworca łyczakowskiego i parku GlO' 
wackiego, resztę uniósł wiatr W; kie 
runku wschodnim.

EKSPLOZJA W KOPALNI.

W  jednej z kopalń angielskich w; pobliżu Lancashire wydarzyła się eksplo­
zja, która pociągła za sobą śmierć 5-ciu górników i spowodowała poważne 

szkody. Na zdjęciu tłum oczekujący wieści z kopalni.

ProjeKt zaKazu noszenia mundurów
przez organizacje społeczne i sportowe

p. wojewoda Pomorski 
zabronił uprawiania sekciar­
stwa „Kościoła Narodowego* 1

Degradacja olicerów-zamachowców

80 górniKów w płonącej Kopalni
W kopalni potasu av Buggingen

%
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Wiadomości bieżące

L

Wtorek, 1 5 -go maja 1 9 3 > Ir.

,V’torek: Jana de laSalle Wsch sł. 3.56;
zach.sł. 7,26. Wsch. księż. 4.24 z. 22.11. 

Środa: Jana Nepom. Wsch. sł. 3.54;
zach.sł.7.27. Wsch. księż. 5.13 z. 22.57. 

Czwartek: Antonina Wsch. sł. 3.53. 
zach. 2.28- Wsch. księż. 6,12; z. 23 34.

Przy zatruciu, wywołanem zep­
sułem! potrawami, jak również al­
koholem, zastosowanie naturalnej 
wody Franciszka-Józef a jest cen­
nym środkiem pomocniczym*

* DZISIEJSZY NUMER „GAZE­
TY" wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
,DOBRA GOSPODYNI".

W ojewództwa c e n tr a ln e *

POSTRZELONY 
PRZEZ ŻOŁNIERZA.

Stanisław Szymczak, lat 22, zam. we 
.wsi Warszówka pod Kaliszem, został 
postrzelony z karabinn przez żołnierza, 
wartującego na polach wojskowych 
wsi Dobrzeć w chwili, gdy łowił ryby 
w stawie przeznaczonym dla wojska. 
Szymczak przewieziony został do szpi­
tala św. Trójcy.

ŚMIERĆ OD PIORUNA:
Przed kilku dniami nad wsią Błę­

dów ko pow. płońskiego przechodziła 
silna burza z piorunami. W czasi bu­
rzy poniósł śmierć od pioruna 15-letni 
Robert Maron, który w godzinach po­
południowych wraz z innymi chłopca­
mi pasł bydło na polach.

SKAZANIE B. DYREKTORA 
OSZUKAŃCZEGO BANKU.

Sąd okręgowy w Łomży rozpatrywał 
* na sesji wyjazdowej w Grajewie spra 
we b. dyrektora żydowskiego banka 
spółdzielczego w Grajewie, Berensona, 
oskarżonego o defraudacje 5.000 zł z 
kasy banka. Sąd skazał Berensona na 
i> miesięcy wiezienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 3 lata.

Bank ten obecnie zlikwidowany już, 
mając swoją fil ją i w Kielcach, prowa­
dził oszukańcze operacje narażając na 
straty masy wkładców.

WIELKIE NADUŻYCIA
LOMBARDZIE W WARSZAWIE.
W lombardzie miejskim w Warsza­

wie wykryto wielkie nadużycia, jakich 
Zapuścili sie urzędnicy lombardu. Nad 
użycia sięgają 100.000 zł. Aresztowano 

j ąięciu urzędników.

ZAGRYZIONA PRZEZ ŚWINIE.
We wsi Wola Lisowska pod Lubar­

towem wydarzył sie straszny wypadek. 
58-letnia Emilja Markward udała sie 
na strych chlewu. W pewnej chwili 
nałamała sie P<>d nią drabina i Mark- 
wardowa wpadła do chlewu, tracąc 
przytomność. Znajdujące sie w chle­
wie świnie zagryzły ją na śmierć.

BÓJKA Z ŻYDAMI 
W BIAŁYMSTOKU.

Przed trzema dniami w godzinach 
, wieczornych powracające do Białego­

stoku żydowskie organizacje wojsko­
we z „Trumpeldorem" na czele zosta- 
y zaatakowane kamieniami koło 
imentarza wojskowego. Pochód żydow- 
iki rozbiegł sie a następnie pod osłoną 
Jolicji część jego wróciła do miasta. 
Tu na Rynku Siewnym doszło do no­
wych bójek. Policja aresztowała kil­
kanaście osób.

KATASTROFA LOTNICZA.
Na lotnisku wojskowem w Warsza- 

\  rie w piątek dnia 11 bm. odbywały rńę 
oty ćwiczebne podchorążych rezerwy

(lotników). Jeden z podchorążych Je­
rzy Nowotniak wzniósłszy sie na je­
dnoosobowym samolocie na wysokość 
około 150 metrów, nagle spadł z samo­
lotem na ziemie, nabijając się na 
miejscu. Samolot został całkowicie 
strzaskany.

Przyczyna katastrofy: źle funkcjo­
nujący motor.

■.V! a lo e o ls k a .

SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA.
W koszarach 48 p. p. w Stanisławo

wie targnął się na życie strzelec Tad. 
Jan Bąk. Mimo zabiegów lekarskich 
nie zdołano utrzymać go przy życiu. 
Umierając oświadczył, że desperacki 
krok niema nic wspólnego ze służbą 
wojskowa, a istotnego powodu nie po­
dał. Bąk był absolwentem 4 kl. gim­
nazjum, pochodził z Rzeszowa i cieszył

21 ofiar wypadKu samochodowego
We wtorek późnym wieczorem 

na przedmieściu Równego t. zw. 
Cegielni wydarzył się tragiczny 
wypadek saomchodowy.

Szofer Jan Freiman prowadził 
samochód ciężarowy naładowany 
słupami telefonicznemi. Samochód 
posiadał ciężarową przyczepkę. W 
pewnem miejscu drogą maszero­
wała kompan ja 44 p. strzelców kre­
sowych. Z nieustalonej narazie 
przyczyny szofer straci! orjentację 
i wjechał w kompanję wojska.

Skutki tego najechania były stra­
szne, 12 żołnierzy zostało ciężko 
ranionych, 9 lżej. Wszystkich 12 
ciężko rannych żołnierzy przewie­
ziono w stanie groźnym do szpitala 
wojskowego w Równem.

Na miejsce tragicznego wypad­
ku przybyły niezwłocznie władze 
prokuratorskie, policja i żandar- 
merja. Szofera Freimana areszto­
wano i oddano do dyspozycji władz 
sądowych.

Straszny wypadek na staefi kolejowe!
Licznie zgromadzeni pasażerowie | 

na stacji kolejowej w Koluszkach byli! 
w poniedziałek świadkami tragicznego! 
wypadku. W chwili, gdy od strony! 
Piotrkowa nadjeżdżał pociąg pospiesz-5 
ny Kraków—Warszawa, przed jego za­
trzymaniem sie z jednego z wagonów 
usiłował wyskoczyć 21-letni Zpgrr.unt 
Minko.

Skok był jednak nieszczęśliwy. Mło­
dzieniec potknął się i wpadł pod koła 
wagonu, które go formalnie zmiażdży­
ły. Kilka osób, będących świadkami 
wypadku doznało wstrząsu nerwowe­
go. Zwłoki przewieziono do kostnicy 
w Koluszkach.

Uroczystości Święta Ludowego
Uroczystości Świąt Ludowych odbę­

dą się w następujących terminach i 
miejscowościach:

W niedzielę dnia 20 maja br.:
w pow. mińsko-mazowieckim we wsi 

Jakubowie;
w p<>w. skierniewickim we wsi Głu­

chowo;
w Pow. chełmskim we wsi Strupi- 

nie (3 kim. od Chełma);-
w pow. lubelskim we wsi Bełżyce 

dla gmin Chodel, Wojciechów, Konop­
nica, Niedźwice i części pow. puław­
skiego;

w Pow. pułtuskim we wsi Gromino;
w pow. łaskim, wieluńskim i sie­

radzkim we wsi Sędziejowice pow. ła­
skiego. Początek o godz. 10 rano;

w pow. grójeckim we wsi Pieczyska.

W dniu 21 maja br.:
w pow. Tomaszów. Lubelski we wsi 

Rachanie;
w pow. lubartowskim w Lubarto­

wie;
w pow. lubelskim we wsi Krzewno- 

wo dla gmin: Piaski, Zemborzyce, 
Piotrków, Piotrowice. Bydasz, Wyso- 
cie i z P°w. krasnostawskiego dla 
gmin; Zabrzów:, Rybczewice i Żółkiew­
ka.

Opatów. — Święto Ludowe w bieżą­
cym roku dila całego powiatu opatow­
skiego obchodzone będzie w pierwszym 
dniu Zielonych Świątek we wsi Jani­
ków koło Ożarowa. Dojazd ze wszyst­
kich stron szosami. Ludowcy stawcie 
się jaknajliczniej ze sztandarami, tran­
sparentami itp., by wykazać siłę chłop­
ską. Przemawiać będzie poseł Babski 
i inni działacze ludowi

Janów Lubelski. — 20 maja "hr. w 
Kraśniku odbędzie się Święto Ludowe, 
jednocześnie w tym dniu będzie po­
święcenie Sztandaru Powiatowego.

Zamość. — 20 maja br. (t. j. w pierw­
szym dniu Zielonvch Świątek) zostanie

zorganizowana wielka uroczystość 
Święta Ludowego w Szczebrzeszynie z 
udziałem pos. Czernickiego i innych 
działaczy ludowych. Wzywamy wszy­
stkich działaczy ludowych do licznego 
stawienia się na tę uroczystość.

Jędrzejów. — Obchód Święta Ludo­
wego odbędzie się w drugi dzień Zie­
lonych Świątek, tj. 21 maja, w Jędrze­
jowie, Frzerdmieście Piaski. Zbiórka w 
w Jędrzejowie o godz. 1 w południe.

Po uroczystościach odbędzie się 
Zjazd statutowy Stronnictwa.

Włoszczowa. — Obchód Święta Lu­
dowego odbędzie się 20 maja w Sece­
minie. Zbiórka o godz. 1 popołudniu.

Po uroczystościach odbędzie cię 
Powiatowy Zjazd Statutowy.

Iłża. — Obchód Święta Ludowego od­
będzie się 20 maja we wsi Wierzchowi- 
ska gm. Krępa Kościelna przy udziale 
posłów i działaczy ludowych. Począ­
tek uroczystości o godz, U w południe. 
Chłopi stawcie się z całego powiatu I

Stopnica, — 20 maja na Błoniach 
Miejskich w Stopnicy odbędzie się ob­
chód Święta Ludowego. Zbiórka o go­
dzinie 10 rano na targowicy miejskiej.

Płock. — 20 maja w Bielsku Płockim 
przed kościołem na rynku o godz. 1 po­
południu (po nabożeństwie).

Sierpc. — 20 maja w Zawidzu Ko­
ścielnym odbędzie się na placu wiej­
skim przed kościołem po nabożeństwie 
obchód Święta Ludowego.

Błonie, — 20 maja. odbędzie się ob­
chód Święta Ludowego w Miedniewi­
cach gm. Guzów.

Częstochowa. — 20 maja w Kłobuc­
ku odbędzie się obchód Święta Ludo­
wego. Zbiórka o godz, 10 rano na ryn­
ku obok kościoła,

— 21 maja w Mstowie odbędzie się 
Święto Ludowe. Zbiórka o godz. 10 ra­
no na rynku przed kościołem.

Siedlce. — 20 maja obchód Święta 
Ludowego odbędzie się w Skórcu.

się uznaniem pzełożonych i sympatją 
kolegów.

SPADŁ Z WYSOKOŚCI 150 M.
I NIC MU SIĘ NIE STAŁO.

7-letni Dymitr Kaleniuk, mieszka­
li iec Zaleszczyk, spadł podczas zabawy 
z wysokiego 150-metrowego brzegu 
Dniestru w przepaść. Gdy pospieszono 
na miejsce wypadku, stwierdzono, że 
chłopiec cudem ocalał, gdyż poza cl-ro- 
bnemi zadrapaniami nie odniósł naj­
mniejszego szwanku i niebawem przy 
wrócony do przytomności, o własnych 
siłach poszedł do domu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
GAJOWEGO.

Do szpitala powszechnego we Lwo­
wie przywieziono 311etniego J. Winnic­
kiego z Kozielnik, który w zamiarze 
samobójczym napił się amonjaku.

Winnicki, który był gajowym gmin­
nym, straciwszy posadę, tak się tenl 
przejął, że usiłował odebrać sobie ży­
cie.

POŻAR MOSTU KOLEJOWEGO.
Między stacjami Piaseczna i Miko­

łajów powstał pożar mostu kolejowego 
na dopływie Dniestru.. Wskutek ped 
palenia się progów kolejowych, ruch 
pociągów został przez kilka godzin 
wstrzymany. Obecnie ruch pociągów 
na linji Stryj — Ławoeane odbywa się 
w tym punkcie z przesiadaniem.

KOMUNIKAT.
Naczelny Komitet Wykonaw­

czy S. L. na posiedzeniu w dniu 
20 kwietnia br. wykluczy! ze Stron­
nictwa Ludowego pp.: Nikodema 
Wołka-Łaniewskiego i Tadeusza 
Konona z powiatu Grodzieńskiego 
oraz Antoniego Gałaziewskiego z 
pow. Suwalskiego.

f  życia organizacyjnego
Z POWIATU GAItWOUlSSKIEGO.

Dnia 18 kwietnia 1934 r. do wsi Pu- 
znówka na zebranie członków tutejsze­
go Koła Stronnictwa Ludowego w sali 
remizy strażackiej przyjechał poseł 
Mochniej.Na zebranie to przybyli nie- 
tylko członkowie Koła, ale także dużo 
ludzi z sąsiednich wiosek.

Zebranie zagaił prezes Koła Jan Gór­
ski, na przewodniczącego powołano p. 
posła Mochnieja, a. na sekretarza Jana 
Posłańca.

Referat polityczny wygłosił poseł 
Moehniej, który w 2-godzinnem prze­
mówieniu scharakteryzował ustrój 
państw dyktatorskich jak np. Rosja so­
wiecka, Włochy, Niemcy, a w końcu 
mówił i o Polsce.

Drugi referat polityczny wygłosił 
nauczyciel Jan Chmielewski z Umina.

Nasz powiat garwoliński, choć nie­
ma swego przedstawiciela w Sejmie, 
rozwija się jednak społecznie dzięki o- 
fiarnej pracy jednostek, a ruch ludo­
wy mimo przeszkód zewnętrznych z 
dnia na dzień rośnie i potężnieje, do­
póki nie osiągnie całkowitego zwycię­
stwa. Jan R°słaniee.

BACZNOŚĆ LIPNO!
Sekretarjat Stronnictwa Ludowego 

czynny jest każdego poniedziałku przy 
ul. Piłsudskiego nr. 21, w domu P* Bał- 
cerowskiego. Urzęduje Jan Lemański 
od godz, 9—1 i od 3—7 wiecz.

Odpowiedzi RedaKcii
#  M. Sulikowski, Debryea Dnia.

III. tomik „Adwokata i Doradcy Do­
mowego" jest już wyczerpany, nie mo 
żerny więc Panu przesłać. Ceny nasion 
poił n jem v w srnzee
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ftadjoprGgraen ar Warszawy
Wtorek, 15. 5.: 7,00 audycja porań 

oa; 12,05 koncert zespołu jazzowego; 
15,20 Film i operetko (płyty); 16,05 
skrzynka P. K. O.; 16,20 „Cała Polska 
do morza.**; 16,35 pieśni włoskie; 16,50 
koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej 
Polaki 17,30 odczyt p. t. „Walka o 
Bałtyk4'; 17,50 „Ochrona przyrody a hi* 
gjopa społeczna*4; 18,10 skrzynka mu­
zyczna; 18,25 recital fortepianowy; 19,15 
WWłomości rolnicze; • 19,25 feljeton; 
iM7 dziennik wieczorny; 20,00 Myśli 
wybrane; 20,02 operetka „Orłow“; £1,00 
„Stryj i matka Conrada**, fragment 
powieściowy; 22,80 muzyka taneczna.

Środa. 16. 5.r 7.00 audycja poranna; 
12,05 muzyka popularna z płyt; 15,20 
jazz na dwa fortepiany; 15,50 program 
dla dzieci: a) pogawędka „Wróbel, 
chrabąszcz i czereśnie**, b) piosenki, c) 
łamigłówki; 16,20 Skrzynka pocztowa; 
16,35 lekkie piosenki; 17,10 utwory na 
klarnet; 17,30 odczyt p. t. „Polska Ja- 
giellońska**; 17,50 odczyt podróżniczy; 
18,10 muzyka lekka; 19,15 Skrzynka 
pocztowa rolnicza; 19,25 „Nieznane u­

twory Prusa4* (feljeton literacki); 19,47 
dziennik wieczorny; 20,00 Myśli wybra­
ne; 20,02 koncert solistów; 20,35 recital 
fortepianowy; 21,00 „Zamarłe miasto** 
(feljeton); 21,15 wieczór pieśni cygań­
skiej; 22,00 odczyt w jeżyku asperanc- 
kim; 23,05 muzyka taneczna.

l i t o  w y g r a ł w  lo t e r j ę  ?
2-gi dzień.

Pierwsze ciągnienie;
150.000 zj nr,; S5938.
20.000 zł nr.: 360979.
15.000 7.1 nr.; 27350.
10.000 zł nr.; 160268 161819.
5.000 zł nr.: 49298.
2.000 zł nr.: 6811 28992 38936 40763

43567 43946 55931 66677 84962 91301
116112 123182 149413 150657.

1.000 zł nr.: 3035 8178 9737 21348
27321 34984 36786 46499 52331 59347
63812 67335 81356 85036 88337 91489
93864 105539 113333 116359 116971 134272

162859 165905 168024.
Drugie ciągnienie: 

15.000 zł nr.: 69210.
T

10.000 zł nr.: 21563 72362 113514.
5.000 zł nr.: 50963 62925.
2.000 zł nr.; 11748 12288 18080 26826

39744 42177 47032 47383 49181 55711
77019 78707 93421 96969 104552 122981

362534 163091.
1.000 zł nr.: 4874 5352 5655 5795
7264 12251 13692 14867 35957 22353

23595 26982 28771 31973 41083 43661
49428 56602 73818 88981 85513 86432
92268 95614 103122 303890 103935 103977

308344 117866 126956 130831 337633 147303
150733 152290 154285 160697 165776.

3-ci dzień.
Pierwsze ciągnienie;

20.000 zł nr.: 3727 53511 56976.
15.000 zł nr.; 55800 116245 148690. 
10.C0Qzłnr.; 47469 77799 139201.
5.000 zł nr : 79731 102017 122736 149981
2.000 zł nr.; 14637 17390 32569 46695

57404 58994 64720 64918 73317 74045
100343 124572 131646 132801 133109 133367
140191.

1.000 zł nr.: 8376 8389 22146 23355
27407 27730 30106 34232 36171 45623
46623 49097 55889 63328 68831 72257
74112 74958 77044 84102 87701 89956
91791 92185 100112 110889 118857 124096

326252
351923.

1*26546 139916 142861 144936 14984]

Drugie ciągnieńle:
15.000 zł nr.: 138116.
5.009 zł nr-: 5995 14437 86523 10012?
2.000 zl nr.; 18847 26341 28666 40542

40542 54408 61650 75515 79767 83492
104845 107039 132229 185138 342023 147937
146122 148845 151499 164452.

1.000 zł nr.: 2490 5321 8448 8502
8760 13309 15507 18461 31894 40615

42352 46858 50466 53519 56537 58077
69483 75385 84223 86003 85239 88694

.94258 95186 99925 111018 119489 120726
138682 138987 143308 142833 345825 146916
159765 157363 160859

ftładesfawe.

— Księgarnia Związku Młodzie­
ży Wiejskiej, Kraków, ul. Radzi- 
wiłłowska 23, ma na składzie dzieło 
Stanisława Miłkowskieg pod tyt.: 
„Agraryzm“, które jest dziełem 
podstawowem do poznania ideo­
wych zasad ruchu ludowego. Wy­
syłkę dzieła uskutecznia się za 
przesianiem 1,50 zł.

Odmłodziłam się 
o 10 lat- m®

Niezwykły lekarski wynalazek 
upiększający

Z łatwością można obecnie wybielić, 
odświeżyć i odmłodzić twlędłą, starczą
skórą, Nauka odkłyła wróćcie żywotny 
składnik, odmładzający skórą. Gdy się 
go wciera w tkanki ruchem kolistym,
zmarszczki znikają, rozszerzone pory, 
wągry i wszelkie wady eery są usu­
nięte. _ Ten żywotny, odmładzający 
składnik otrzymany z młodych zwierząt, 
jest obecnie zawarty w znakomitym 
paryskim Kremie Tokalon. Jego właś­
ciwości upiększające i wzmacniające 
ikórą̂  nadają cerze zdrowy, kwitnący 
i wiośniany wygląd, emanujący z tka­
nek podskórnych i upiększający naj­

brzydszą nawet twarz.
Należy stosować Odżywczy Krem 

Tokalon (kolor różowy) eo wieczór. 
Odżywia on i odmładza skórą podczas 
snu. Krem zaś Tokalon Odżywczy 
koloru białego (nie tłusty), należy sto­
sować co rano. Ma oa właściwości 
wybielające i ściągające skórą, od­
świeża cerę na cały dzień i tworzy 
trwały podkład pod puder. Jakby 
brzydką nie była skóra i cera Pani, 
będzie Pani zdumiona i zachwycona 
ponad najgorętsze swe marzenia. 
Sszczęśliwy wynik gwarantujemy, lub 
zwrot pieniędzy.

W e b e r

Hodowla pszczół
w edług nowoczesnych zasad pszczelnicrwa 

| Cena wraz z przesyłka Zł. 8,00.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze  

w P. K. O. Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

'M ad  kolonialny
z niif“£izuaaietu wydzierża 
wię B Borowski Lidzbark 
Rynek.

Gospodarstwo
30 mrg. buraczanej blisko 
Poznania pizy zabudowa­
niach (ładna okolica) bez 
długów, zabudowania do­
bre inwentarz martwy 
kompletny oraz wszelki 
inwentarz żywy ładne uro­
dzaje sprzeda zaraz właś­
ciciel za cenę według ugo­
dy. Zgłoszenia do Adm. 
„Codz Gońca Ludowego* 
w roznaniu ni. Ratajcza­
ka 14.

Wdowiec
ogrodnik lat 40 bezdzietny 
szuka towarzyszki życia, 
starsze panny lub wdówki 
posiadające posiadłość na 
ogrodnictwo Jub cośkol­
wiek gotówki raczą złożyć 
oferty do .Gazety Gru­
dziądzkiej* pod nr. 9‘£ „g.

Ogłaszajcie

w Gaz. Grudziądzkiej

Zanurz te zbolałe, spuchnięte 
nogi w kąpieli z Saltrat Rodell. 
Ból odcisków jest ukojony w cią­
gu jednej minuty. Spuchlizna 
znika. Nadmierne pocenie się u- 
staje. Należy najzwyczajniej do­
dać do wody Saltrat Rodell. by 
przvbrała oua wygląd mleka. 
Otrzymuje się w ten sposób tle­
nowa kąpiel, która koi i odświeża 
Apteki, składy apteczne i perfu­
merie sprzedają Saltrat Rodell 
pod nasza gwarancja* Skład głó­
wny: L. Nasierowski, Warszawa, 
Kaliska 9. _____

mmi p.p. RObniKdiiM
KUPUJEMY

s t a l e  za gotówkę w ładunkach 
wagonowych, wagi (6500—7000 klg.)

SŁOMĘ LNIANA
o m ł ó c o n ą  ...............

gatunków wysokich po cenach 
korzystnych.

Oferty i próbki prosimy kierować pod 
adresem:

Towarz. Zakład )w Żyrardowskich Jfc
Biuro Zakupu Lnu w Żyrardowie.

IMiiźeństBo IDijsoe
i Różańcowe

z dodatkiem

Pieśni o l i j ś v .  Pannie IR ir ji
Cena wraz z przesyłką 45 groszy.
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nade­

słaniem należności. — Pieniądze wpłacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto naBze w P. K. O. Poznań 200420. 

Zamówienia przesyłać należy:
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego
W Grudziądzu - Pomorze.
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P R A K T Y C Z N E

P R Z E P I S Y
SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez 

RÓŻE MAKAREWIGZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ Zfc, 4,30.

Przesyłkę uskuteczniamy z-.i 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze 'wpłacić 
można w każdvm Urzędzie 
Pocztowym he z jakich koi - 
wiek kosztów na konto nns;e 
w P. K. O. Poznań, nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należ/:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 

WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze.

fl
m
h
■
m
m
m
m
m
SI

m

a
m
w
f l
a
m
a

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerskl. — Adres: „Gazeta Grudziądzką1* Tuszeuo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K O. Poznań nr. 200.420. — 
Zedaktor odaowicchaaiay: Lucjan Glodkowskl Grudziądz, uL Bydgoska 19. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądza**, w Ttuizrwt*.


